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Wiolki dramat iydowy w 5 cząaclach znanej wytwórni „NÖRDISK" w Kopenhadze.
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ESzió i dni nostępn^ofii ^ ¡s lk a  s e n s a c ja !
Najnowsze arcydzieło sztuki kinematograficznej amerykańskiej serii francuskiej wytwórni BRACI „PATHE* w Paryżu

Amerykański Zygomar Ravengar
Awanturniczy dramat w 6-ciu aktach.

Pferwozo-rędm  o^kleitra. Ceny m!ej*c rwynzijne, nFłA.Lt.^i«;' w iinł n/itir»**/) Tt aI maU

W czora j w ieczorem  w lo k a lu  P o ls . 
Zw. Zaw ód, odby ło  się  zeb ran ie  d e leg a ­
tów  robo tn ików  i zw iązków  zaw odow ych  
p rse m y słu  w łóknistego . '

P o rzą d ek  d z ienny  obejm ow ał s p ra ­
w ę  cen n ik a  i odpow iedź fab ry k an tó w  o- 
»aa w olne w nioski.

Z ebran ie  zag a ił ob. K u lcsy ń sk l. N a 
p rzew odniczącego  pow ołano ob. P ie trzy c - 
x iego. S ek re ta rzo w ał ob. M arcin iak . 
L is t  fab ry k an tó w  o d czy ta ł ob. K u lczy ń ­
sk i. R obotn icy  p rz y ję li ł is t  d e  w iad o ­
m o śc i P rzem aw iali je ssczo  inni m ów cy 
fce zwiąssków z P u ste j i ze zw iązków  
żydow skich . W szy scy  w ypow iadali się 
za  stra jk iem .

K om isja w y zaaezy ła  w alne zeb ran ie  
delegatów  na caw artek  o godz. 0 w iecz., 
k ied y  — to zap ad n ie  o sta teczn a  d ecy zja  
co do s tra jk u .

N astęp n ie  p rzy ję to  n a s tę p u ją c ą  re ­
wolucję:

„Z ebraa i delegaci w szyst& ioh csy n - 
Jjych fa b ry k  b as  różn icy  p rzynależnośc i 

Zw iązków , pa  w y słu ch an iu  sp raw o z­
d an ia  p rzfldstaw ieieli Z w ls^ku  i delOga- 

fa b ry csn y ah  p o stan aw ia ją :
‘J) llezw glę« lnie staii p rzy  w y s ta ­

w ianych pr»az Ż \r. żą ian iar.fi.
a j t f tie  p rzy jm ow ać ża d n y ch  p«d-

w yżck  ze s tro n y  k ap ita lis tó w  i czek ać  
p o stan o w ien ia  K om isji m ięd zy zw iązk o ­
w ej.

3) P o d p o rząd k o w ać s ię  b ezw zg lęd ­
n ie  rozporządzen iom  K om isji m ięd zy ­
zw iązkow ej i każdej chw ili b y ć  gotow ym i 
n a  p o p arc ie  sw ych  żąd ań  s tra jk iem , aż 
do z łam an ia  u p o ru  k ap ita lis tó w . Z eb ra ­
ni w zy w ają  Z arządy , ab y  nie p rz ed łu żać  
w ięcej terra-inu p e r tra k ta c ji  i bezw ględ - 
n ie  ż ą d ać  stanow czej odpow iedzi.

W  fab ry ce  K. E is e r ta  W yw ieszono 
(a jakże!) cenn ik  p łac, w y staw io n y  p rzez  
Z w iązek  P rzem ysłow ców , (o 50$ p od­
w y żk ach  i 30 m k. d rożyźniancgo), jak o  
n ib y  ju ż  obow iązu jący  (!!)• O czyw iście, 
d z ięk i in te rw e n c i d e leg a ta  fab ry czn eg o  
ob. P rączk o w sk ieg o  cenn ik  ten  zd jęto .

N astęp n ie  zw ołano zeb ran ie  ro b o t­
ników  tej fabryki., n a  k tó rem , p rz e d s ta ­
w ia jąc  sp raw ę  s tra jk u , p rzem aw ia li ob. 
F rączk o w k i (de legat), ob. M urzyn, ob. 
M aczkow iak, P łu c ien n ik . W y ja śn ia li oni 
żo s tra jk  ew en tu a ln y  n ie  b ęd z ie  s tra j­
k iem  p o lity czn y m  —  k tó ry  P o lsk ie  Zw. 
Zaw. gorąco  z \rn !eza ją—alo b ęd z ie  cz y ­
sto  © kanon icznym , p dyż  chodzi tu  o 
b y t rzesz  p racu jący ch .

Na konferencję  12 b. m. pom iędzy 
fabrykantam i a  delegatam i związków 
zawodowych — zaproszono także prze­
m ysłowców pom niejszych fabryk, nie- 
należących do żadnego ze związków 
przem ysłow ców , panow ie ci wszakże nie

przybyli. Ew entualny zatem  wybuch 
s tra jku  w Ich fabrykach spadnio już 
całkow icie na tych niezorganizow anych 
przem ysłow ców , którzy idą u ts r ty m  
sz akiom Ignorow ania o g ó łu  robothi» 
czego.

0 M A  l i i «  «
Onegdaj w lokalu Polsk. Zw. Z jw . 

odbyło się ogólne zebranie członków Pol- 
akiego Związku Za wodo./ego robotników 
przamyslu żelaznego. Obecnych było 1,600 
osób. Zebraniu przewodniczył ob. Dąbrow­
ski, sekretarzował ob. Demel.

Gb. Dąbrowski zaznajomił zebranych 
z karygoduem postępowaniem przemysłow­
ców, którzy w odpowiedzi aa wystawiony 
cennik płac żądań, powymawiali swo ni 
wszystkim robotnikom pracę na dwa ty­
godnie. Na ten tem at wywiązała się obszer­
na dyskusja.

Po przemówieniach ob. Mioteckiego, 
Kalczyńskiego i Nowackiego, postanowio­
no, że jeżeli Związki Zawodowe przemysłu 
włóknistego proklamują strajk, to Polskie 
Z.viązki Zawodowe robotników ¿przemysłu 
żelaznego podporządkowują się pod dy­
rektywy Związku włóknistego .Praca*.

Powzięto następującą rezolucję: 
Zebrani robotnicy Polsk. Zw. Ziw. 

przemysłu żelaznego dnia 12 kwietaia w 
lokalu Polsk. Zw. Zaw. przy ui. Głównej 
nr. 31, w liczbie 1,600 osób, uchwalili, ża 
o ile przemysłowcy branży metalowej nia 
dadzą zadawainiającej odpowiedzi w spra­
wie cennika płacy do środy, t. j. do dzil 
do godz. 5 po południu—robotnicy poprą 
swoje żądania strajkiem, który rozpocznie 
tię  dń a 15 kwietnia z rana.

Wtiońcu ob. Młotecki napiętnował 
wrogie wystąpienia dziennika .Rozwoju", 
który wystąpił wrogo- przeciw klasie robo­
tniczej. Po gorących, słowach obywatela 
Mioteckiego, zebrani postanowili popierać
E istno robotnicze .Praca*, a dzielników, 

tóre wrogo występują przeciv klasie ro­
botniczej, nie kupować i nie popierać.-

Teatr Polski
Dzielna 18.

|* 4  dyrekcją F e . R y a M a ^ h g o ,
•  M i i a e M e a s e a M o e M N a a M

Kino-T aatr

Środa 14 b. m. Benefls W. Slamaszkowej Koncert 
poexjl mMyczncj ora*

i(D]abiica“
D ram at w 5 akt. Schönlicrerm

¡Czwartek 15 b. ra.

Dramat w 5 akt. L. Tołstoj«. Premjeral
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Rusu z :rd o w j inteligencji
Ź e  Z w i ą z k u  e ! . 0 T tam icz iS Q ??0 ¡» ra -  

o o w n i h ó w  (> ń  - łw o w y o h  *  
Łodzi«

(k) W lo’-;a!u Stow. H andlow ców  
Polskich (Piotrkow ska 103) odbył sl? 
dalszy clą i icb r» f ':a  ogólnego Związku 
ekonom icznego r^a  ownlków państw o­
wych w Łodzi. Pr£cwodniczvł p. A. Bro- 
jerski, sek re tarzow ał p. M. Gidyńsk1.

Po  dyskusji z e b ra li  f>ostanowill 
czv*ty zysk w surni?: M .. 189.551 roz­
dzielić w s p o tó b  następują*v- 2)1 na 
kapitał zapasowy; 5$ ciyli M '. 13.566 na 
dywidendę od udriaiów  i sum ę tę  zapi- 
s łć  na dobro członków , pozostaw ia ąc 
r a  rachunku kapitału  obrotow ego; M<. 
71.022 na dyw d-sndi od w ybranych to ­
warów; M’<. 15.000 na wvnaęfroizenie 
dla człon' ów zarządu; Mk. 12-552 d a 
rody nadzorcze'; M<. 5.000 na fiotę poi* 
• ’ ą; Mk. 10.000 na akcję plebiscytow ą 
Ś ląska i Warmji.

Zatw ierdzono projektow any na rok 
192 » b u d łe t, przewidywany w w ydatkach 
M . 607.700 i w czystym  zysku Mk. 232.3C0 
upow ażniając przytem  rad? wraz z za­
rządem  do przekroczenia p relim inarza 
do 75% Obrotu.

Rozważano w niosek r a ¡¡ly, do tyczą­
cy sanacji stosunków  Związku. Znła- 
tw '’’.i>le tej spraw y przekazano zarzą­
dowi

----- o— <

Sprawy robotnicze
Pob!<i Z w lą e k  Zdunów« '
Onegdaj w lokalu G;Spody czeladzi 

zduńskich odbyto aię ogólna zebranie zdu- 
nóv. Z»braui f.ostanowili utworzyć Zwią- 

. i.e . .zawodowy zdunów pod nazwą „Polski 
Związek Zawodowy Zdunów* z siedzibą 
prry Polskich Zw. Ziw ., Główna 31. Po­
wzięta została uchwala wciągnięcia do 

.Związku wszystkich zdunów rzemieślni­
ków wykwalifikowanych, jak i niewykwa- 
lii kowanych oraz pomocników.

Do zarządu wybrani zostali jedr.n-  
g’ośnie ob. M. Formiński — prezes, A. 
Chmielewski— vice-piezes, S. Ł osiński— 
sekretarz, J. G-velak—skarbnik, J. Pod­
górski—zastępca tksrb«ik«, Jan Kozłow­
ski, J.in Sabiń^ki, Ignacy D o p ią ł i Jan 
K^źmierczak.

Du K onisji rewizyjnej: ob. Marceli 
Polankiewicz, Antoni Plon i Józef Le- 
ziczyńiki.

Postanowiono zwoływać ogólne nad­
zwyczajne zebrania po pierwszym każdtgo 
mies.ąca.

Na zako ic -en ie  obrad  zebrani po 
do#ć obszernej dyskusji i w y jaśn ien iad ,  
postanowili opracować tymczasowy cennik 
płac; cennik ten zebrani postanow ii prze­
strzegać śo ś le  i żądać, aby cennik obo­
wiązywał wszystkich Z(!uniw w Łodzi.

U P raoow nikóur T u a tca ln y ch .
W myśl uchwały Z#rządu Polskiego 

Zw. Z itr. Pracowników Teatralnych, po­
stanowiono zwołać na niedzielę 18 kwiet­
ni« na godzinę 9 ra;io wszystkich człon­
ków i nieczlonków, w cel'i wyjaśnienia 
o*tatecznie stosunków przedsiębiorców 
teatralnych do pracowników.

Omawiane bądą fprawy bardao waż­
ne: nie przestrzegania zawartej umowy 
przez przed >i<;biorców, n eprzestrzeganie
zagwarantowanych procentów aa kasę
chorych Związku i ni« nadesłauie odpo* 
w.edzi przez przedsiębiorców na wezwanie 
związku o zestawienie p. ;Ccutow i zarob­
ków pracowników o 1 8 września 1919 ro­
du, do 31 marca 1920 roku.

P .lsk i  Zw. Z:j w. Prac. Teatr, wzywa 
wszystkich pracowników teatralnych, kine- 
n n to c r  ficzuych oraz kinoaiechamków i 
przedstawicieli muzykantów w e d u  załat­
wienia powyższych spraw i omówieni« no­
wych żądań pedw yiszen ia  cennika płac.

„ S y m p a t y c z n y "  f a b r y k a n t .
(r) K om uniku ją  nam  fa k t  n ies ły ­

chanie  oburzający: Oto w fab ry ce  J u -  
l ju sza  Kindcrmauft (Łąkow a 23) robOtni- 
cy zwrócili się do wlaócicicla o sp rze ­
da?, im pew nej ilości ca jgu  n a  spocfriio 
robocze po ccaie  fabrycznej.  Pom im o, 
żn fa b ry k a  s sa te r ja ła  cajgoweg© p o s iad a  
do s ta teczn ą  iUfcć — pan  Klndetm&n o- 
św iadczył,  i,o ca jgu  nio da, pon iew aż —  
...robotnicy nie będą  w s tan ie  go w y ­
p łac ić  (II!).

Bez kom entarzy .
P o d  p ręg ie rz  opinji k la s y  p ra c u -

jącej!

Z Rad] Miejskiej.
Nowy łewnik. — O cukier. — Przejęcie 
gazowni. — Sól .koszerna* na p a tek .

Na w stępie w czorajszego posie­
dzenia Rady Miejskiej dokonano wyboru 
ław nika dla kierow nictw a sprawom! wy­
działu zdrow otności publżcznej na m iejsce 
d-ra F. Koziołkiewicza — na stanow isko 
to  pow ołany zosta ł jednom yślnie inż. 
S tan iflaw  N akt «laki.

D okonano rówm eż wyboru r. Szy­
m ańskiego z frakcji NZR. do delegacji 
wydziału opieki spt fecznej na m iejsca 
r. M. Gajewskiej, k tó ra  ustąp iła  z Rady. 
poczem  przystąpiono do obrad  nad 
refe ra tem  kom sji do «praw ogólnych w

przedm iocie cofnięcia koncesji, wydanych 
na prow adzenie p rzedsięb iorstw  cukier­
niczych, celem  zaoszczędzenia cukru.

Po w yjaśnieniu jednak, ie  cukier 
dla p rzedsięb iorstw  cukierniczych ni« 
pochodzi z kontyngentu  ogólnego i ża 
na zam knięciu euM erni ludność nie 
zyska, w nioskodawcy r. r. R apalsbl i 
p a s to r G erhard  w niosek swój cofnęli.

W obec przejęcia na m iasto  z dniem  
dzisiejszym  zakładów  gazowych pow o­
łana  zosta ła , w myśl zatw ierdzonej przez 
Radę instrukcji, R ada N idzorcza do 
spraw  Gazowni M iejskich, k tórej zada­
niem  będzie dalsze kierow nictw o tem  
przedsiębiorstw em . Do kierow nictw a 
ogrom ną o ch o tę  mioli się dorw ać, za 
względu na koks i sm ół?, kam icnicznicy 
nasi,- w ysuw ając obok  kandydatury  r. 
Pogonow skiego także kandydaturę  .w e ­
sołego pasażera" w Radzie — r. Heli- 
m ana.

K andydat w szakże, spostrzegłszy, 
i t  R ada dwóch na raz  grzybów  nie ze­
chce z wielką kurtuazją  i całkiem  po­
ważnie oświadczył, źe on  *PPS. bardzo  
szanuje, bo ona " ma w iększość, więc 
skoro  PPS . nie chce, to  i on" się jej 
narazić nie chce. W ybrano w ięc ra ­
dnych: C. Boryoławs-iicgo z NZR. Ł ęc­
kiego z PPS. i Pogonow skiego od x:e- 
dnoczonych kam m nlcznuów . (Z ram ie­
nia Mag s tra tu  do  Rady N adzorczej 
w ejdą inżynierowie: wice-prez. W. Wo­
jewódzki, J . KloCman l E. Szenfeld.

Rów nocześnie na w niosek Magi­
s tra tu  uchw alono zakupić od dzierżaw­
ców  znajdujące się w gazowni zapasy 
m ateria łów  i inw entarze.

Zakończono posiedzanle w ysłucha­
niem  in terpelacji r B indu* z okazji, że 
gmina żydowska porobiła  s ta ra n ia  przez 
kom isarza aprow izacji o przyznania ży ­
dom  na św ięta cz te rech  wagonów soli 
.k o sz e rn e j ',  k tó ra  następn ie  n iew ad o - 
merai drogam i trafiła  do paskarzy. O- 
kazało się wszakże, iż s ta ran ia  o  só l i 
•prow adzenie jej do Łodzi robione były 
poza plecam i Mag.s ra tu , a za p o śre ­
dnictwem  kom isarza aprow izacji i jakichś 
f.rm pryw atnych.

Rads zobow iązała M agistrat do do- 
kładn<»*fł rbłłdflul« teł skrawy.

iti l i p .  
K a l e n d a r z y k .

Walerjana 
Ludwiny

Wschód słońca, 
Zachód »
Wschód księżyca 
Zachód .

5 m. 07
0 n .  54
2 n. 56
1 m. 45

©jpiruiiaRi historyczne-
14. IV . 1848. W e Lw ow ie zaw ią­

zała się R ad a  N arodow a C en tra ln a , któ­
ra w czasie t. zw. wio3nv ludów  miała 
b y ć  tz ą d e m  narodow ym  1 m ia ła  * a na­
d an ie  zorgan izow an ie  spo łeczeń stw a  de 
walki z najeźdźcam i.

Z żyda ortaiilzncjl n z R.
Z D a ltln lty  W odnej,

Przypominamy, ta dziś wieczorem o 
godz. 7-cj, w klubie N. Z. R., Piotrkow­
ska 91, odbędzie się ogólne nadzwyczajne 
zebranie Dzielnicy Wodnej,

Z eb ra n ie  o g ó l n e  D zie ln icy  
W idzew .

Dnia 15 kwittnia o godz. 6 i pól 
wieczór odbędzie się o jó lne .zebranie 
czionków N. Z. Robot. Sprawy .bardzo 
ważne. Zarząd prosi o liczne i punktu­
alne przybycie członków,

Ze Zu>!0Zk4u) i Słottorzyszefi-
'Z T ow . N auoz. Sz!cół Ś r ed n ich  

i W y ż s z y c h .
Z arząd  m iejscow ego K ola Tow. zor­

g an izo w ał sp rzed aż  w y d aw n ic tw  Ke»ąi- 
n ioy  P o lsk ie j. S p rzed aż  i o g ląd aa ie  od­
b y w a  s ię  codziennie w czasio dyżurów
0 6— 7 w. C złonkow ie Już m o g ą ^ e il i ie -  
ra ć  P rz e g lą d  pedagog , za m . stywcort 1 
luty.

W  czasie dyżurów  odbywa się wy­
daw anie legitym acji członkowskich.

Zebi>ąnie S to w .^ S p o i. „ Z o r z  “ .
We czwartek dn- 15 b. m. o g*dz.

6 i pół p. p. w ssli Stjvr. Spożywczego 
.Zorza* Marszałkowska 2, odbędzie ^ię 
walne zebranie członków w dz. Widzsw.

Tsatr, ntozyKt I sz la k i
T«ati* P olak i.

Benefls Wandy Slemaszhowt/.
Kierując się wdzięczności* za cały 

suereg wieczorów, które dzięki p. Wandy 
Slemaszkowej, były naprawdę artystyczne
1 miłe, Teatr Polski dzisiejszy wieczór 
przeznscza na teatralne święto dla tej Ma* 
komitej artystki.

Na bogaty p rograa  wieczora vf kon­
cercie poezji mistycznej złożą się utw*ry 
Wyspiańskiego, Or O ti, prof. Hilperna, 
Raickmanówny i innych. Akompaniament 
łaskawie objął kompozytor prof. P. t t i l -  

"pern. W części 11-ej dany będzie dramat 
Scló iherera  ,Dj*b!łc»" w mistrzewatMcj 
interpretacji bentftsaatki.

Należy przypuszczać, iż benniistwe 
przedstawienie tej wielztej artystki, debrze 
zastHżonej «cenijs pshkiej, wypełai milę 
Teatru Poiskiego po brzegi.

E <AZM SAMBORSKI. 1)

P o lityk a  w y ch o d ź c za
R z eczyp o sp o lite j.

Jednym z najpotężniejszych czynni­
ków naszego politycznego i ekonomicz­
nego odr- d en:a powinna być polska emi­
gracja w A neryce. Ona i tylko ona mo­
że nam zapewnić otrzyinaaie kłedytn, 
surowców, a także przyczynić aię do u- 
regulowania sprawy naszej walnty. Wszak 
jest zupełnie zrozaraiałem, źe każdy nasz 
dług, zaciągnięty zagranicą, kasdy zakup 
żywności, czy towaru, obniża naszą wa­
lutę i coraz więcej utrudnia możność już 
nie obniżenia, «ia choćby zatrzymaaia 
wzrostu cea artykułów pierwszej potrzeby 
w Polsce przez sprowadzeaie ick z zagra­
nicy. Ponieważ absoiutni« niema nadziei, 
żeby w ciągu dwóch do trzech lat mogła 
się Polska zdobyć na wywóz, równowa­
żący nasz wwóz do kraju, »ypada uznać 
fakt, źe s oimy przed dalszym spadkiem 
naszej waluty wobec pieaiędzy państw 
zachodnio-europejskich, a tem samem gro­
zi nam zupełne odcięcie od źródeł surow­
ców. W na lepszym razie będ<i;m7 n i -  
iieli przerabiać surowce cudze na cadzy 
uchanek . W pierwszym wypadku grozi 
n łm  zupełny zastój przemysłu, w drugim 
uzależnienie produkcji Państwa Polskiego 
przynajmniej na kil ta  lat od obcych, czę- 
btj.vroć wrogich naszej państwowości ka- 
pitaiów.

Jed)nem  wy ści«m x tej grożącej nam 
kataitrof* sytuacji jest zorganizowanie 
polskiej pracy na caiym śwkcie, a gzeze- 
gó.niej w Ameryce w celu ekonomicznej 
obrony nowopowstającego Patstw a Pol­
skiego.

¿Jpraw- przedstawi- s :ę dosyć prostej

W Ameryce posiadamy około 4 i 
pół miljonów Pelaków, głównie robotni­
ków, C ęść powyższj cyfry stanowi świe­
ża emigracja zarobkowa, składająca się 
głównie z osób dorosłych, zdolnych do 
pracy; tem samem możemy śmiało liczyć 
ilość osób pracujących na 1 i pół miljo- 
na Polaków w całej Ameryce (normalnie 
liczy się na jednego pracującego 2 i pół 
osoby niepracującej, czyli wypadłoby oko­
ło 1,300,000 pracujących Polaków; ponie* 
waż świeża emigTacja, jak zaznaczyłem 
wyżej, składa się głównie z ludzi doro­
słych, liczba 1 i pół mil}, zdolnych do 
pracy Polaków nie może być uważaną z i 
przesadzoną)

Przeciętny zarobek robotnika w A- 
meryce wynoii obecnie około 10 do 15 
ćoiatÓ Y. Zarobki wykwal f kowanych' to* 
betaików wynofrzą 5o dolarów dziennie, 
a uawet wyźaj (powyisce cyfry otrzym a­
łem od Polaków z Ameryki w oitatcich 
czasach). Przeciętne utrzymanie robotui- 
ka z rodziną wynosi od 40 do 60 dola­
rów tygodniowo. Mamy więc różnicę od 
2U—30 dolarów tygodniowo. B orę naj­
niższą cyfrę około 3 dolarów dziennie, 
t. j. 18 dolarów tygodniowe, jako podsta­
wę do obliczenia części zarobku dzienne­
go przeciętnego robotnik* polskiego, któ­
rą o a może odłożyć. W rzeczywistości 
zarobki wogółe są większe i oszczędności 
naszych robotaików, stasowcao przewyż* 
szają psdaną przeze mnie cyfrę oszca^d*. 
ności robotnika polskiego 3 dolarów dzi«u> 
nie. Już przed wojną dr. Bajak i Hapka 
wykazali w szeregu obliczeń zarobki': i 
oszczędności robotaików galicyjskich w 
Ameryce, te  zdolność oszczędzana poiskie­
go robotnika przewyższa naogói biorąc 
502 jego • zarobku, dochodź ;c w niektó­
rych (jeddak bardzo Kcznych wypaJkaca, 
bo 1/5 poddanego statystyce maierjatu) 
do 70—85* (tak!) całcgo zarobka. Jeżeli

wprowadzimy obecnie pewne ograniczenia 
w oszczędzaniu z powoda pewnego obai* 
żenią produkcyjaeści pracy, to z drogiej 
strony warunki, w jakich znajduje obe­
cnie praca zarobkowa w Ameryce, pozwa­
lają przyjąć cyfrę 3 dolarów jako oasczęd- 
ność dzienną przeciętnego robotnika za 
prędzej niską, jak wysoką. Stanowi ona 
bowiem około 25% całego zarobku.

Na zasadzie powyższego obliczenia 
stwierdzić mnsimy, że polska «migracja 
zarobkowa w Ameryce oszczędza plas mi­
nus 3X 1 i pdł 4 i pół milj. dolarów 
dzienne, czyli miesięcznie (biorę tylko 20 
dm pracy m :esięcznie, żfby uwzględnić 
strajki, p«waą il«ić bezrobotnych i cUo- 
rych robotniKÓwj zarobki oszczędzone pol­
skiej emi^rac;! wynoszą 20X 4 i pół mil. ;=
85,090,000 dolarów. Ponieważ chodzt mi
0 ustalenie minimum oszczędności mie­
sięcznej polskiej emigracji zarobkowej w 
Ameryce, do sumy 85,000,070 włączam 
już wszelkie oszczędajści Polaków ame­
rykańskich z tytnła ich zarobków pr*s- 
myałowych, handlowych, a także oszczęd­
ności zawodów tak zw. wolnych. Dla uwy­
puklenia ziuczeaia powyższych zarobków
1 oszczędności dla nowopowstającego Pań­
stwa Polskiego, (jeżeli udsł«by się je 
związsć organicznie z FoUką) przytoczę 
kiika ej fr.

D ohr rów ia slę’obicnie plus minus 
120'm k., czyli 85,9jO,000 dolarów równa­
ją się pins m iaus 10,200.000,000 (ciokład* 
nie 10 miljardów 200 miljonów mk.)

Iauemi słowy można byłoby wyku­
pić za dwutygodniowe oszczędności Poła« 
ków amerykańskich wszystkie nasze mar­
ki, będące w obiega w Polsce i zagrani­
cą. Daiej sześciotygodaiowćiai oszczęd­
nościami można zapiicić . wszystkie nasze 
długi wewnętizne i zewnętrzne (wynoszą­
ce oko io 15 miljardów). D Je j połowa 
rocznych oszczędności Polaków amery­

kańskich w przetlomaczeniu na obecny 
stosanek dolara do marki wynosi więcej 
jak sześcioletni budżet całej Polski, włą­
czając powiększające się wydatki na woj­
nę. Powyższe cyfry dokładnie wskazują, 
jak straszna przepaść grozi Państwa Pol­
skiemu, jeżeli nie nda nam się uratawać 

,na*« j waluty przy poaiocy miljonów do­
larów naszych Polaków amerykańskich.

Wracam jeszcze do w u .agodnaśd  
powyższych cyfr, żę nie są oae przesa­
dzone» tlewodem służyć może wysokość 
rocznych oszczędności Polaków przed woj* 
są  w Galicji i Pozaaóskism, przesyłanych 
z Ameryki do Ojczyzny, wynosita oua 
kilkadziesiąt miljonów doUrów rocznie. 
Do powyższych cyfr wypadłoby jeszcz« 
doliczyć przedwojenne oszczędności emi­
grantów zaboru rosyjskiego; wynosiłyby 
ona przynajmniej dwa razy tyle, czyłt że 
przed wojną nawet ogólne z«robki roczna 
em gracji całej ze wszystkich i  zaborów, 
stanowiących obecnie Państwo Polskie 
wynosiły około 200 miljonów dolarów. 
Jeżeli weźmiemy pod nwagę ogromny 
wzrost zaiooków przez czas wojny w A* 
meryc«, pozatem, że w ciągu bl sko pię­
ciu lat wojny odpiyw oszczędności emi­
grantów ł Ameryki do Polski był abso­
lutnie zatamowany, stwierdzić możemy, 
że Polacy w Aaieryce przesyłać powinni 
kilkakrotnie więsszą ilość pieniędzy do 
Polski w ciągu kiiku lat powojennych; 
tym samem jeżeli weźmiemy za podstawę 
o b .ic itń  50$ oszczędności, to osiągniemy 
cytrę pół Htnjarda dolarów, która w tan 
łuia inny sposób mogą w cią^u raku 
wzmocnić polski organista państwowy, 
która to cyira będzie przedstawiać dość 
wolnej gotówki, którą Polacy amerykan* 
scy mogą dać do dyspezycji Państwa Pol­
skiego rocznie.

r (D. c.
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f, mlasća.
^ p . Miodu t lr a jk ll .

OnegdajATy n u m e r  „P racy "  nie 
Wyszedł z pow o d u  s t ra jk u  d rukarsk iego , 
[«ki o g a rn ą ł  c*ły p rzem y sł  d ru k a rsk i  w 
Łodzi.

W czorai po p ó łn o cy  zecerzy  po 
u*ya am u ' £5* s tan ę l i  d o  pracy.

^  O r  boty p u M te i i t i
(z) M ag is tra t m . Ł odzi w y s ia ł do 

W arszaw y n a s tę p u ją c ą  te rm in o w ą d e ­
peszo.;

M in iste rstw o  R obót P u b lic zn y ch  
Sekcja p ią ta , K redy tow a 0, W arszaw a.

Pozbaw ien i zapom óg rząd o w y ch  ro ­
botnicy n a ta rczy w ie  do m ag ają  się  w szczę­
cia rol)ót p u b liczn y ch  m iejsk ich . Rez 
Pożyczki rządow ej j e s t  to w ykluczone, 
n o s im y  o p rzy śp ieszen ie  decyzji w s p ra ­
wie pożyczki n a  ro b o ty  k an a liz acy jn e  i 
p lan tac je  m iejskie .

M a g i s t r a t .
e t »  n n  Ie k u r s ó w  8 an iS a rn a» o b y o x :  jo« 

w jeta.
Wc ore j  o dby to  się o tw a rc ie  kur- 

•6w eilif u rzędników  san i ta ra o -o b y cz a jo -  
Wyc i, w lokalu  U rz ;d u  p r  ¿y ul. T ra m ­
wajowej 15 O tw orzy ł  je d.lc<»at Nin.« 
*t*rjum Z iro w ia  Publ>czne..'o dr. W er- 
ni- w o b ecn o śc i ,  d y re k to ra  U rzędu  
¿•Jrowia o-.ręgu ' łó-lzkicgo dr. S t.  S^al-. 
•kie o i Losne^o g rona  la. arzy. Na k u r­
ia  d w uly^odn low e zap isa ło  sivi kilkudzie­
sięciu kandyda tów .

Z K ota łó « i tH « fjo  b i h l l t t ( k a r t )  
p o U k lc b .

Zara^d Koi bibliotekarzy,— pragnąc 
przyjść z pomoc i w la b.Lliotokom, ma* 
Ją ym pryui. y* e urządzenia techniczni, 
a także i wielj b bl> tek m poważniej­
szym, któr by p raLn ły zreorganizować 
nitktóre dz'ały, — wzatwia w r. b. koni.-  
renejc faCJ we na temat: „Ctlow* organi- 
*:icj‘i b te i *t ki pow»/scbnei*. Konferencje 
('Ubywać tię b;tią n a terenach siniejących
*  Ł^dzi b.biiotek, ju i  wzorowo zergani- 
z* r/awych.

P itrwsza z rzędu konferencja odbę­
dzie t.ię w aadchodzącą niedziele, dnia 1 8 * 
kw etnia  o godz. 4 po poł. w lokalu III-ej 
»y^oźyczalni T. K. O. przy ul. Piotrkow­
skiej 3J9  (Górny Rynek), na k 6?:j obja- 
śm*ń u z ieu ć  b dzie kierownic ku wypoi.
V. A n C .apkov,nj.  Upraiza się o liczne 
preybycif.

O tw a rc ie  n o w a j k łl^ '.a p n l.
{r) W czora j c godz. 1 2 |  w p o łu d ­

ni« odbyło się  a recz y s to  pośw iecen ie  
filji k s ięgarn i  M. A rc ta  p rz y  ul. P io tr ­
kowskiej 105. Nowej p laców ce k u l tu ra l ­
nej ży czy m y  pom yślności,  w y ra ż a n e  j e d ­
nocześnie przekonanie , żo w brew  do­
tychczasow ym  tradyc jom  p ask a rsk ich  
k s ięgarzy  po lsk ich  —  właścic iele  nowej 
księgarn i dorosną  do sw oich o b y w a te l­
skich  zadań.

T an ia  k s iążk a  —  tan i pod ręczn ik  
szkolny - »  to nieodzew no czynn ik i o- 
światy.

Ludclo — k a n a rk i f
(r)  W fab ryce  « Jan  Żółtow ski"  

(Dłu a 138) robo tn icy  na  św ię ta  Wiel­
ka oc e o trzym ali  w d e p u ta c ie  „dla 
ti t  o p racu  ących* po 1 funcie „jag.eł*, 
bardziej pod o b n y ch  d o '  s iem ienia ,  
k tórym  karmi cię r .anarr i ,  niż do  kaszy 
ł a j a n e j .

Ja^ ły  są  praw ie  n ie  do  spożycia — 
Pomimo, t e  p łaco n o  za  n ie  po 7 80 fon. 
la  funt.

Ja c  m ógł Pańctw.owy Urząd Z b o ­
żowy coś p o d o b n eg o  o d d a ć  do użytku  
1 m ó ł  M ag is tra t  — Wydział Za p ro - 
w a itow ania  — co ś  p o d o b n eg o  przyjąć??

Odczyt o o rg n n lzao jl m łodziany . w
Staraniem Tow. Naucz. Szicói średti.

 ̂ Wyższych odbędzie się w czwartek, dnia
15 kwietnia o godz, 7 i pół wieczorem,
*  ickaiu T./warzyitwa (Kościuszki nr. 17) 
o !c yt d ra Jaksy-Bykowskiego *e Lwowa 
p. t .O .g  miz-cja rułcdzieży szkolnej.

W ^ p d a  członków i wprowadzonych
f <•'.

8  w y a a g r t d a t n l o  ła«a ik4H *PO ^q*  
tiaU ów .

(r) Jed^n z ławników sądowych, ob.
M Żuraw, w związku z notatką naszą 
P. t. „S iczni ławnicy*, prosi n^s o  stwier­
dzenie, i e  ławnicy pobierają nawet nie 10, 
*U 6 mk. za posiedzenie — co, zdaniem 
bgo— nie starczy nawet na tramwaj. Ob. 
Zu aw w tej niskiej stawce widzi tenden­
cję zniechęcenia ławn kow sądowych, ro­
botników do brania udziału w posiedze­
niach s ,ti; wycb.

A iomal^a ta winna być jak naj^y- 
~dcj\u»uuięta 1 stawka dzk-nna iawnika

-imiona do normalnej skal:

Z  k a r t y .

(r) Zrnaria skutkiem odniesionych 
podcz:s  nie ¿-ci ś l ia '’iO wypadku ran ob. 
M rjanna Tomczakówna, robotnica Akc. 
Tow. Widzewskiej Manufaktury, ćfagclet- 
nia członkini P  isk. Zw. Ziw. „P n c * " .

N kcb  Jej ziemia lekką będzie.

P o s z s i i i i w s n l a  s d r e s i W i

(r) Ob. Al. M" arewicz postuku je  w 
Ameryce dwóch ?. r s ć v  krewnych swoich: 
Tirrasra D .idzióiliie^o —  mieszkał nie­
gdyś ns My rstrcęt 105 E lw ardodale— Lu- 
csrne Country i St. Butlciewiczs 816-18- 
Street Chicago Ili. Pisma amerykańskie 
np ras ia  się o przedrukowanie.

W ykrycia iy d o R S ilu j  f* iiry k i f a ł t i y *  
w yab  p » p e p t ^ w .

(k) W m ieszkaniu Chaim a Gryn- 
czpenn, pr. y ul, I-30 M aja 41 policja 
wy ryła fabrykę fałszywych dowodów o-

so5u't/C:J. Z nalez iono  s te m p le  kauczu­
kowe, blankiety, paszporty  rosyjskie, 
niem ieckie, o raz wiele innych przedm io­
tów , w zakres fabrykacji w chodzących. 
Dowody rzcczow e i -protokół p rzesłano  
do  p o d p ro k u ra to ra  4 okręgu — Gryncz- 
pana przeprow adzono do w ięzienia śled­
czego przy ul. Milsza.

U t o n ię c ia .

W gm achu Rzeźni Mieiakiej, pod­
czas czyszczenia filtrów, P io tr C zekań­
ski, zam ieszkały przy ul. Radw ańskiej 
N t 36, u tonął. Zwłoki w ydobyto z ka­
nału  i zaw iadom iono władzo p ro k u ra to r 
skie.

S a m o b ó j s t w .
W dom u przy ul. PrzędzalnianeJ 

53 powiesił aię 69 letn i Ju ljan  Szum an. 
Przyczyna niew iadom a.

za tw ie rdzony . Kwotę, p rz ezn a czo n a  n a
ten  kredyt,  m in is te rs tw o  p rzem yciu  f 
h an d lu  o d d a ło  w rę c e  S to w a rz y sz a ć  
rzem ieś ln ików  i Z rzeszeń , istóre b ę d ą  
d łużnikam i m in is te rs tw a .  P o ży cz k a  u- 
dz ie loną  je s t  S to w arz y szen io m  b e z p ro ­
c e n to w o  n a  la t  5. —* " "f

Ruda żelazna w Częstochowie.
WARSZAWA, 13 kw ie tn ia  (PAT).

W niedługim  Czasie sp o d z iew an e  je s t  u* 
ru c h o m ie n ie  now ej kopaln i ru d y  że laz ­
nej. Kopalnia, p rzed  w o jn ą  by łe  ty lko 
cz ę śc io w o  ek sp lo a to w a n ą ,  a  p ro d u k c ja  
w roKu 1913 p rzyn ios ła  19 tys. 735 to n  
rudy, o b ec n ie  sp odz iew ano  je s t  znacz­
n ie jsza  p ro d u k c ja .

Żądania pekojows hiwy,
WILNO, 12 kwietnia (PAT). Dzien­

nik ryski .S^iew odnia* podsje, fi  poko­
jowa dele^ac.a łotewska przedłoży rządo^ 
wi sowittów następujące żądania: i )  R >  
sja uzua uiezależaość i ni pediegłość p ań ­
stwa łotewskiego i wyrzeknie stę w rei* 
kich praw suwerenaych, jakiekolwiek po­
siadała w stosunku do narodu i terytor­
ium Łotwy; 2) Granice mięcizy dwom 
państwami ustsloae będą na zasadzie e t­
nograficznej z uwzględnieniem interesów 
strategicznych Łotwy; 3) Państwo iotewik j  
otrzyma ochzkodaw&nic za straty, spowo* 
doKane akcją wojsk rosyjskich do chwili 
okupacji,oraz akcjn wojsk sowieckich, bczpo* 
średniemt zarządzeniami wojsk rrądu 80« 
wietów. Ogólna suma odszkodjw auia 
sięga a miljjrdów rubli w złocie; 4) Wszel­
kie m aszjny, iifządienia przidsi^biJrstw  
przemysłowych, archiwa, urządzeuia szkol­
ne, narzędzia rolnicze, inweaUrz %wy, 
majątek instylueji kredytowych i banków 
będzie zwtócony, w razie zaś niemożności 
ywrotu, wypłacone będzie specjalnie od- 
szkcdowauia w sam ie z górą miijona rub­
li w zlocie; 5) Uchodźcy i majątki b ęd \  
reawaknowane, 9  tym e d u  rząd łotewski 

ypropouuje utwurzesie w Moskwie urzęJu, 
któryby się zajął p o w ro te a  do krajn prze- 
dewszystkićm specjalistów, działaczy spo­
łecznych i naukowych; 6) Państwo łotew- 
skie uczestniczyć b^dzit w podz ale zap tu  
złota b. banku pańftwa.

Wpływ tego źródła wyniesie « n ie j  
więcej 27 miijonów rubli w złocie.' W ra­
zie przyjęcia tego żądania Łotwa pneim i« 
odpowiednią częić diuków pa*»twa rosyj­
skiego, zaciągniętych do chwili przejęcia 
władzy przez bolszewików.

Niezależnie od żądań powyższych de* 
legacja łotewska dom agać się b idzie  sic- 
regn koncesji w Rosji, r jak m prz. ekspio 
atacji kolei Ryga-Orz-ł, Windawa-Moskwa, 
na przes-trzem 1500 wiorst..

Odszkodowanie alamisckie.
WILNO, 12 kwietnia (PAT). Dzien­

niki rosyjskie podają, tź rząd nitmieckl 
zgodził się wypłacić rządowi łotewskiemu 
150 miijonów rubli, tytułem odszkodowa­
nia za straty, spowodowane prz»z ak«i<j 
Benmonta,

Pierwsze jasełki.
W ILN O  13 kw ie ta ia .  ( P A ^ .  D aiea- 

niki ry sk ie  z&mieszssąją wiadoacM^, 
iż dc  S m oleńska  p rzy lec ia ł  sam olo t  a ic -  
m iecki z t ra a sp o r tem  85 pudów środW w  
leczniczych . Bolszew icy p rzy ję l i  cw a- 
cy jnic  p ilotów niem ieckiah.

BÓLE REUMATYCZNE, KEOHAL&IĈ
R e u m a t y z m  c i a w e w y
ns ępują p<vd wpływem preptrttiSw salicy­

lowych, po:;aiiaj^cTch specjiczny w,jty* nastawy 
i ra ęS 1«, doiknutc clerpiea em. Slosowaas 
wcwaąr.;* w więtgiycłj II ściack preparaty salicy­
lowe wy*o!uj% czysto ujemay wpljw n» Zoładtk 
(podrażnienie), na serc« (obn tenie ciioicnia iwwl> 
i na nerki (blaUccioc*. za>>r.bnia).

Przy stosowaniu iposobcm wcierania w ak'3- 
rę, a wije zewnętrznie^ odpowisinlo prayrz%dz«ny 
preparat

K l a a o l a m e n t - S p i a t s  
■sawa bóle w stawach i raźniach, nie powodu* 
)ąc ujemnych wpływów ui»o«'ych.

K e s s l a m e n ł - S p l e s a
Jako zewnętrany prepaiat saUcylowy przyrząd*)}. 
ny na lanulime, ktv-ra jc»fc tłusz:zam dokr^a 
wchtaalaj^cjm *ę w skórę i nio posiadającym 
przykrego z»p»chn, <JqJo ai-j łatwo stosować » aa- 
der dodatnicml wynikami.

M e s o t a m e n t - S p i e s s
iftwkra optó.z lanoliay eier salicylowy i aaeatol, 
sawdxi<:ex • jąc cztiait peaia^a działania szybkie 1 
widoczni* dodituia.

Kilkakrotne a nitraa 1 ja d n a k r o h ia  
w c ie r a n i«  p r a p a r a t u

B f l e s a l & m a s t t - S p i e s s
a s i i a a  u p a r e z y * «  aah -a  b « l«  ra a ia a «  
ty o j - .a  i a t u r ^ l j io z a a  ■ I t ś a l ,  s ta w ó w
I k a ś a i

B l e M l a m M t « S p i a a a
Opakowany jest w tubach metalawych pojeosaie 

ok> 40 gtm.
ypoeób otycia i«ajdnje *iq przy kałdej kabl^
¿vd»ć v  aptekach l ikła4a«h aptecsnych

1 w*wi u u m u in u  fjj uwj 11 1 uivvS|

WAKSZAWA, 13 kw ietnia (Í’AT). 
Min. pracy i opieki społecznej komuni* 
kuje, że celam  zadośćuczynienia wym a­
ganiom  rac jonalnej polityki zatrudn ien ia  
o raz  w celu  zorganizow ania rynku pracy 
M inisterstw o (o utw orzyło 5 państw o­
wych urzędów  pośrednictw a pracy, o„n - 
c u jąc cen tralny  zarząd  w cekcji po­
średn ic tw a pracy.

Urzędy ‘m ają za zadanie przyjm o­
wać zgłoszerva ob 'i stron  za in teresow a­
nych t. j. p raco d aw có w  poda  qcycti wol­
ne m iejsca i r boc.k ków, poaxuku qcych 
pracy. Urz?dy obsin tu ją  zakreaern swe­
go działania ćo stirczan ie  pracowników 
zarów no instytucjom  pryw atnym , jak 
kom unalnym  i państwowym . Urzędy 
polecają: %

'  1) Robotników przem ysłow ych 
wszelkich zawodów,

2) Robotni ów rolnych,
3) Robotników  niewykwalifikowa­

nych,
4) Służbę dom ową,
5) Pracow ników  umyałowyck (In­

żynierów , techn ików , nauczycieli, u rzę­
dników, biuralistów  i t. p.) ze specjalną

, dbałości') trak tu je  urząd pośrednictw o 
dla m łodocianych, połączone z poradą  
zawodową. Urzędy pośrednictw a pracy 
cen iąc  wysor.o społeczny ch a ra k te r  swej 
działalności, a taraią  aię utrzym ać jąk­
ną ściśle szy ko- tak t z zawodowem i o r­
ganizacjam i, zarów no re b o tn u ó w  jak i 
pracodaw ców . W działalności swej urzę­
dy zachow ują ca l owitą neu tra lność , 
o raz w za targach  między pracodaw cam i 
I 'robotnikam i i obce s ą  wszelkiej poli­
tyce party jnej.

Oal ze zbredsis pruskíi,
OLSZTyN, 13 kwietnia. (PAT.) W 

Olewaku leży konający m alarz  R es ’̂ a— 
Korytowski, rodow ity  M azur i były 
of cer n !err.:ecki, pobity śm ierte ln ie  przez 
N em ców . W ostatn iej chwili donoszą, 
że kierownik pow iatu, pan Ruba I czło­
nek Związku ludowdfgo, pan Zakrzewski, 
pobici przez  Nia nców, przewiezieni zo- 
atali do szp’ta la ; W obec tak  częato 
pow tarzajqcycn się zbrodniczych na­
padów  bojówki niem ieckiej, ludność do­
m aga aię co raz  natarczyw iej, aby naj­
w yższa Rada koalicyjna polociła rozw ią­
zać .S icherheitaw ehr* . wzm ocnić wojaka 
l.oalicyjne i zabezpieczyć rów noupraw ­
nienie ludności polskiej z ludnością nie­
m iecką, n ietylko teoretyczn ie , Iroz ta-.że 
w praktyce.

kUUfrii nlUUKi iii LaU Ulwuiwwj luitsa

WILNO, 13 kwietnia. (PAT.) O trz y ­
m a n o  tu  w iadom ość ,  iż lu d n o ść  cyw ilna, 
n iem iecka , na te r e n a c h  p leb iscy tow ych  
P ru s  w sch o d n ich  j e s t  u z b ro jo n a  w k a­
rabiny. Na co iym  tym  te re n ie  Polacy  
są  p rześ lad o w an i  prz^z Niem ców i nie 
m o g ą  się w ypow iadać  za p o ic io śc ią .

Sir Tower w Warszawie.
GDAŃSK 13 kwietnia . <PAT). — 

W y so k i  k o m isarz  an ten ty , air R eg ina ld  
Tower, u d a je  s ię  ju t ro  w iecacrem  do 
W arszaw y ,  ce lem  p o d p isan ia  celnej, ke- 
lejowej i pocztow ej konw cacji  pom i$d*y 
P o ls k ą  a  G dańskiem.

Psiska lędzie żywić Sdańsk.
GDAŃSK 18 kw ietn ia .  (PAT). W  

dn iu  dz is ie jszym  p o d p isan y  zos ta ł  w 
G d ań sk u  u k ła d  p e k k o  gdańsk i ,  zap ew ­
n ia jący  G dańskow i w yżyw iea ie ,  aż dc 
now ych  zbiorów. W  m y śl  z a w ar te g c  

j u k ładu ,  G dańsk  c t ra y m a  aż dc  now ych 
zbiorów' 6600 ton m ąk i  żytniej. W zam ian  
za to G oańsk  d o s ta rczy  P e lsce  pew ną  
ilość m arm o lad y  i owoców auszonyek, 
600 ton cukru , o raz n iek tó ra  inne a r ty ­
k u ły  rl«rwszĄj po trzeby , k tó re  G d ań sk  
posiada.

3QQ zakładfiikaw polskich jadzie do 
Ojczyzny.

MOSKWA 18 kw ietnia .  (PAT). — 
Radjo. Ze Sm oleńska  donoszą: W  dniu
8 kw ie tn ia  w y ru szy ł  do O rszy pociąg  
w iozący  300 zak ładn ików  po lsk ich , za 
k tó ry ch  w zam ian  m a ją  b y ć  w y d an i  ke- 
m un iśc i  rosy jscy .

Przemytnictwo krtiszczó* z Polski 
wzrasts.

(Od irtatnepo koresp.).
W A RSZA W A  14 kwietnia .  — J a k  

podaje  p ra3a  k ra k o w sk a  w  os ta tn ich  
czasach  rozgałęził  s ię  n a  w ie lk ą  sk a lę  
w yw óz z łota  i s re b ra  poza g ran icę  P o l ­
ski. J a k  się  pokazało, ce n tru m  g ro m a­
dzen ia  z ło ta  i s reb ra ;  przeznaczonego a a  
wywóz, zna jdu je  s ię  w  Krakowie.

Pcnuc dla ptzenyshi i rzemiosła.
WARSZAWA, 13 kwietnia. (PAT.) 

M iniaterstw o przem ysłu i h a n d lu  w po­
rozum ieniu z m inisteratw em  sk arbu ,  
opracow ało  p ro jek t nowego kredytu  dla 
rzem ieślników  i drobnych przem ysłów -, 
ców, który zosta ł p rzes R adę m inistrów  j

nie przestaje n a c ie ra !
M M  M '5 ] t a t a

z dnia 13 kwietnia.
Rozbity  wczoraj na ^P o d o lu  nie­

przy jac ie l  '.’’ycofał aię na południow y 
wsc. ód. K aw aler a .n asza  w pościgu 
w zięła  zn a czn ą  i lość  jeńców . O becnie 
oddziały  nasze w racają  na swe pozycje 
zasadnicae.

Na Polesiu nieprzyjaciel kontynuu­
je ataki.  Po gw a łtow nem  przygotow a­
niu ortyleryjaUiem gęste kolum ny p iech o ­
ty przeciw nika natarły  na nas« odcinek 
Szac ¿ki — Strachow lcze. W ybitną ro lę  
przy o d parc iu  tych ataków  odegrały 
nasze a(.a aty bojowej eskadry poznań­
skiej, ostrzeliw ując ogniem  karabinów  
m aszynow ych b a ta r je  nieprzyjacielłkie. 
P o  odparciu  przez nas  ataków  próbo-

PR5rarfnif»f^n nrnfw uj P u l« »

wali bolszewicy dw ukrotnie jeszcze a ta ­
kow ać nasze pozycje. Ogl-iń ich arty - 
lerji dochodził do najw iększego na­
pięcia.

W szystkie ataM  odp arte  zostały  w 
całości ogniem  naszych karabinów  m a­
szynowych i ogniem  zaporow ym  naszej 
«rty lerji. Pod wieczór bolszewicy po­
niósłszy nadzwyczaj cSężkie s tra ty , wy­
cofali się na swa pozyoje wyjściowe.

Walki te przyniosły za»sc-zyt woj­
skom  wielkopolskim , k tó re  swą wy­
trw ałością  w w alce l znakom item  wapół- 
działaniem  w szystkich broni niweczyły 
najw iększe wyaiłKi nieprzyjaciela.

Na reazcie fron tu  spokój.
Pierwszy zaatępca  szafa sz tabu  ge­

nera lnego
KuUrlskl pułkownik.

łsd n n  wiiinlri nr7or! nlahieivrfcm



♦ . P R A C A *  — !4 kwictnTa 19-20 Jft Î01

fantfjłuanU litewska.
WILNO, 13 fcwiatnla. (PAT.) Dnia

14 i 15 kjwiatftia odbędą sic na Litwie 
powszochwa wybory do korely tuan ty . 
WiąkatoŁi Pol»Ł6w nia będzia m iała 
• re w a  głoau, gdyż Litwini używa q wszel­
kich •pcłoWdw, aby Polaków  od gloso­
w ania usunąć.

Bstriezycy wo Frankfarcitt.
WIED EN, 12 kwietnia (PAT). Radjo. 

Z Braksołi tonoacą: Bataljeei belgijski z 
muzyką i sztandarem epoicit Drien w n ie ' 
dtłefcs, skąd udał ei< w śro&  do Mognn- 
c/i. Bodzia oa ta *  przyjęty ©flcjalnie prze* 
wojaka iraycatkia i stamtąd ada się do 
Purtikfurłu.

Palii i Scwdŝ ii.
RYGA. 11 kw ietn ia .  (PAT). Spóźn. 

M in iste r  Epraw aegranicanjrch  w ysła ł  
da iś  do C s& aar iM  depeszę  iskrową, za ­
w iad am ia jącą ,  I t  łe tew sk a  dtrioganja po ­
lce jo w r w dnh i ju t rze ja ry m  wyjodale do 
Moskwy.

fi. ?.b?a ukmiicfca nio śpi.
WIEDEŃ, l i  kwidtnia. (P . T) Wied.

B. K. donosi t Berlina-:

Jak psdaje .Freiheit*, generał Lflt- 
tw itł i p«łkajwjik Bisdiof znaiduh  się w 
pobliżu Frankfurtu. W ręku Lflttwitza sku­
pia ą się nici nowo-nhrwiwanei kontr-rs- 
wolacji, która ma objąć całą Rzeszę nie­
miecką.

Wiadomości polityczne
(Telef. od własnego korespondenta),

Likw idacja stosunków finan­
sowych z  A u strją .

16 b. m odb*dzie się we Lwowie 
konferencja w spraw ie pretensji polskich 
do Bani u  A ustrjacko-W cSlerskiego. Na 
konferencje  wyjadą z W arszawy przed­
staw iciele U rzędu Likwidacyjnego i Mi- 
nist. Skarbu.
Inicjatyw a rządu na Śląsku 

Cieszyńskim .
W czora j w ieczorem  z ra d c a  mini­

s te ria ln y m  p. P a d e re m  w yjechał- do 
K rakow a p o d sek re ta rz  S tan u  w M inistr. 
S p raw  Z acran . p. D ąb sk j. Celem  po­
d róży  p. D ąbsk iego  je3 t  porozum ienie

siq z p rzeds taw ic ie lam i stronnictw_ po l­
skich , d z ia ła jących  na  te rj  
C ieszyńskiego. Jednocz« 
odbędz ie  konferenc ję  z pi 
m i p r a s y  k rakow sk ią j  o p raw ach , do ty ­
czących  p le b isc y tu  n a  Ś lą sk u  C ieszyń­
skim .

Z a  Polakami się nie ujmo­
wano.

Do Poznan ia  nadeszła w iadom ość, 
i e  kom isja plebiscytow a w Kwidzyniu 
postanow iła rozw iazać niem iecką s tr a i  
bezpieczeństw a. Postanow ienie to  po­
wzięto ¿ostało  na skutek  coraz csefc ie j 
pow tarzanych napadów  niem ieckiej s tra ­
ży bezpieczeństw a na żołnierzy koalicyj­
nych wojak okupacyjnych.

Odpowiedź na notę bolsze­
wicką odejdzie dzisiaj.
W czora j po 

posiedzenie  R ady  
rozp a try w an o  o s ta tn ią  no tę  rz ąd u  sowie­
tów. Po  k ró tk ie j  d y sk u s j i  R ad a  Mini- 
ś trów  poleciła  Min. S p raw  Z agran icz­
n y ch  us ta len ie  treści zapowiedzi.

W ieczorem  w M. S p raw  Zewn. o d ­

Eołudnłu  odbyło  sią 
[inistrów, n a  k tó rem

by ła  się narada  w  te j kw estji, pocą«« 
M inister P a tek  wraz z prem ierem  Skul­
skim  udali się do Belwederu na dałsaf 
narady. Odpowiedź na notę sowietów 
nastąp i najwcześniej dzisiaj.

Niemcy w  Cieszyńskiem kon­
ferują z  Polakam i.

W przyszłym tygodniu odbędzie >14 
konferencja delegatów  niem ieckich *• 
Ś ląska Cieszyilakietfo z przedstawiciela* 
mi rządu polskiego w spraw ie plabiscy* 
tu  na Śląsku C ieazyńalm .

» o
Odpowiedzi Redakcji.
„B o l e i  c l e * .  Anonimy idą da 

koazaI
Ob. B. F e f e r m a n o w i .  Pros'm f

o pofatygow ania się  w spraw ie Waszego 
artyku łu  do redakcji w godzinach 5-—i  
wieczorem .

Ob* O l e j n i c z a k o w i .  Sposób 
W asz ,n a  kamieniczników* już nieiedno* 
kro tn ie  om aw ia iśmy na łam ach .Pracy*« 
K orespondencją um ieściliśm y. Proslm f
o pamięć.

Ob. K a r m e l i c i e .  Listy Was*«
o podróży po produkty otrzwmnliimf 
zbyt późno — dlatego  nie umieściliśmy. 
Dajcie nam  te ra z  krótkie spraw ozdanie.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

P r z e t a r g i  p u b l ic z c e
Wykonanie robót murarskich przy budowie gmachu, szkoły miej­

skiej przy ul. Zagainikowej, bez dostawy materjalów budowlanych ma 
być pow.erzooe w drodze publicznego przetargu. 

Bliiizc dano, jako to plany, przepisy poszczególne, mófcna przej’- 
rzeć w Wydziale Budownictwa Magistratu miasta Lodzi w godzinach 
biurowych. 

Oferty na!e>y podawać do dnia 19 kwietnia r. b. do gods. 11-ej 
pr-eci południem w kopertach zamkniętych, zaadresowanych: „Do M > 
giitr.it.u, WydKuri Budownictwa,“ z oznaczeniem przedmiotu przetargu.

Of^i ty  ao i t tn n ą  o t w  irte w Wydział * B u d o w n i c t w a  w o z n a c z o n y m  
■ ¡mm'® w obecności ubiegnjących s>'(j osób.

Oilateczny termin powierzenia roboty upływa po 2-ch tygodniach,

M A G I S T R A T  
W y d tS a ł B u iio t s in io t w a .

Ogłoszenie.
zecerzy, maszyniści, 
litografiści i introligatorzy

potrzebn i d o
».

Zakładu Graficznego 
Z. T e ra k o w s k i i S-ka, Piotrkowska 91.

R s e r p i e ś l n l c y
Przemysłowcy hm tovncy Ja i"  
m a r te  Ł ó j * * !  P I u I p Vu « -' 
stera 4 4 | I p i ą t r o .  To j*»l
wiotka składnica tow arow a d* 
sprzedaży waszych w yrobow  dl* 
m ia s ta  Lodzi 1 ca  ego łódzki**
ro  p o w o t 'j .  Pow ierzone uaifl 
tow ary  I w yroby będą srrzedifl* 
w rąca  tych k tó r;y  poszu u<4 
dla własnego uiytlru. A-^ŁuracJI 
oti ognl»  1 k ra Jz le íy , Przvjms* 
jom y ¡'otnisowo, kupujftm  y" It ai* 
d¡y ilość *a gotówkę. P fo iim ; * 
c-ferty. Polecamy n e M i, plsnlfl* 
kaay o g n ii trw a ł ', ubrania mę*’ 
kle. d/.iednne, mk. 60 do 60. B f  
cikl dam skie, sum ienna cena J»»l 
d«wii;ą ntsza] p u c y .

B r # n ic ł .» i
^Kraamono » ;u  Pi.eu^
** Hiny, 2 męt* K-e/nUrt*,

lOr-S-l

l.ód i d n li 10 kwf*hltv 1920 r.

lassyms'-m'sssoÊ^ r a H M  !

Drukarnia Akcydensowa
/

ŁÓDŹ, 

PfZSliZtł 8. „P R A C A ” ŁÓDŹ, 1

Przejazd 8-

KUIńłkifgo 117 K i  .‘ O  R e s u r s a  Kilińskiego 117.

PKOGRAM du dnia 19 kwlstni* r. b.

L I S T  C 3 r0 I^ T 0 2 Z i^ r
Arcywesola koaicdj.i w 5 ca^c iach .

NAD IROQRAM;

.Schadzka“ Wyborna fa r ra  w 1 cięścl.

^ k ła d z io n o  pa-^iport nâ lœiî 
™  K l-itab tr^  liany , wyiiany * 
Ł  iizl.________________  0 ') /—j

SI r  eil»m dwa iót».a inculo#* 
Zachodnia 17, u ,  5, i out.

J 0 Ï5 -*

M

1=4

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROROTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLAN KIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
J USZE* KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

Ti.?.-.

B r y l a n t y
p a ł f »  h ió iie p ię , g rfa k n ę  i a n ty ­

ki ki3>5ł|i? płacę w y s o k i e  ceny.

Hotel S a vo y N r . 3 0 3 .
Prcyjfliaję in te r» sja t6 w  o i  10— 1 1 3 —6, 1034—1

S T O W A R Z Y S Z O N E

Wzajemnej Pomocy Odlewników w  Łodzi
prosi P. p. fabrykintów odlewni ielaza i metalu, aby 
wszelkie pertraktacje w sprawie cennika były prowadzona 
prz« Stow arzyszcie Odlewników, istniejące od 1902 rokn. 
Jdjusca Na 23, IB. Ił,

» 2 7 -*  ZARZĄD.

s £ X w w  Zarząd Okrągowy N. Z. R. w fcodzf.

------------------

Od 1508 do 2800 »k.
płacę za stare zęby; 
pojedyncze od 35 
do 85 M k. Andrzeja 7
w prawej oficynie parter 
______ HftDSYCZHY.

Dochodząca ¡służąca

p o trzeb n a 
na k ik a  godzin

2 osoby—2 pokoje, ul. An­
drzeja Nfl 45, mieszk. 14, 
wynagrodzenie dobre—7 gło­

szenie o  godz. 6 po poł. 

0 0 0 0 ©

A .  SblA I S Z

O.głosz e n ia  d ra b a e
Bnlglen Adaia sagub  ta pasz­

port niem iecki, wydany w 
Łodzi Aleja i-go maja 19. i05^— 3
C zapp A nna zaittl-ił» kartę  w ę- 

glow ą, wydany w okiąga,

stare futra, mufki, kołnierze 
i wszelkijgo rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższa. 6B3-3 
E i^ S r .!j P iotrkoirjijisa 9 3 .

Wi’nwra 7. 10U—1

ClesleJaki J zagubił l*rqity- 
raację chlebową 4 okręgu ua 

4 otoViy. 1U55—1

Dawidowie* Chaira zajrefrł ma- 
tryknłę n^znlowaką 4 ro kia- 

■owo) a?k ty irlaUklej. 1050—1

Flachei MoüzKowIcü zagut>tt le­
gitymacja chlebowy wydaną 

w okręga na o*6b 4, Zgierska 12 
1044—1

(f» o ry ta  siow ckl#, W arszawskiej 
»«• tsbryki vlękna fasony, S i e a -  

kie»l<:za 25, m. 6. 975—6 
1CIU4K1 ÎTTTiTÿiîâw 
parzp o rt poleki, w yć»ny w 

Ł.>dzi.___________________1Q3Ó-3

KopczyK A rtroaH a »a^noita 
kontrolKę, wydaną z fabr. 

T. A L . (łeytr.-i.
E y f j j y d l a k  R o m a n  r . f - g u f c i t  p a s z -  

■ “ *  p o r t  p o l s k i ,  w 7 Ù s a y  z  K a -  

l i a - a . ______________________ .___________________1 0 5 2 — 5

© g ło sz e n ie . ¡SS?‘s
aamochodu cię/arow ago. Z«!o- 
azenla przyjmuje Sekcja "apvo- 
w fac to w -n ia  a .  Zgierza u!. Jen . 
Dąbrowskiego 4. 1010—3

Gawtowaka Helena zacnbtta 
pat i port nlenoi-cki, wydany 

w Łodzi, n i  Przędzalnlana 15.

Ôuroer Joljuaz zagnbii’ pasz- 
port iriemfeikl. Wydany w 

E ^ n  w Klemcz^ah Wlrnara 24.

Głowaekl Ludwik z a ^ b ił pasz- 
port niemiecki, wydany w 

Łodzi. Onh«rn*.tor*Vg 23. 099—8

H
mntryknłe,

lir.a weiukowika ucz. ł I. Ili 
P. Z. PętkowsktoJ zarabia 

10^2-2
Ea^leczowskl Izrael Giersz ragu- 
■ *  bfl pasrport poltk1, wydany 
w Kmiot« Przysucha, pow. Opo­
czyński__________  1051—3

rych Andrzej zagubił karią 
naftową, wytfauą z kropcrc- 

♦ywy. 1058—1

Put«la N atalja c a ^ u b ia  pasz- 
i  o r t polski, w ydany  w i.odzl

Zakątna 41. 1042—3

Pasiń łk l M arcin zagabU pasz- 
f-ort- niemiecki, w ydany w  Pa­

bjanicach. 3 
nblns<c'n Abrab&tn Ł lgi kił 

paa/pó rt niem iecki, w ydany 
w  Łodzi, S redn  o 104. 1043—8

Ryiko ,y.;ra Juaow aka zagnbl- 
ł i  paazport nlumlackl,, wy­

dany  w Ptaczew le, Główna r>7.
1037—3

S zCiypińikł Franciszek zagubił 
paszport polaki, wydany w 

Płocka.___________________ 10i6-3

S prsedam rower mąskl w do 
btyrrt stanie ni. Wólczańska 

216 m. 1«. 993-3

-*  H Otzczędnoiclowe, Pr*®‘ 
ja^d 14, w/nowlło pr yjn otiiał* 
wkł idów o9?.ez‘rdnoScioivych I w)' 
dawanie poźyę/ifk.________

W o re c z e k  dam sk i
zostui zwabiony w soboty 10 b. *  
po d.odze od parku [’onlatotf* 
akisgo do Radwańskiej Ni 1^ 
Pro**^ znalazcę, za w nagrodif 
niein mk. 100 z ło iyć  w redak^  
. P r a c a “  sub. „wor»c«ek‘ pauleif 
osablato I la^ltymację chl»so*l 
zatrzyainląc dla żlebie pienia.dij 
znalc/ionc. 10'i4-j

atła «lara koza nnscl »** 
wej, białe łaty. U:zciweg® 

znalazcę upias.’a się u  od pry w*' 
d^»:.ie na nt cę Staro-WóIi-zafr 
ską 15 za wynagrodzeniem d* 
V/act,'iWa Holicha l (l38—»
^?ugublono portii-l oa ni. p .o tf  

kowakiej-do Głównej, w kK>* 
rym  al^ znajdował pas/port za* 
granlc/ny, na imię Siwka Feli** 
ss, fotograf ę, różne ¿okuiaont/ 
1 pewn* kwota j-ieniądzy. U«*' 
ciwy znalazca <>vdzte h s i.iw  pi*" 
nijcizy zatrzyniić, a reszt-; zwfi” 
cić na nl. Zł -ajnlkown 53. IPiOj
^}* agmętnc.'.tji>c d-jWO u .'ś \

Oddziału I Łódzkiogo Wa1“ 
sz a ^ tk  ego Akcyjnego Towar;T 
s tw i Pożyczkowego, ul. Zac‘:o» 
nia 3 1 . ________________1C46-"

Z agubiono ior«l'kę danis!;ą ^ 
przechodząc ulicą Radw*» 

ską 1 Piotrkowską w której zii*)" 
dowało *1? trzysta morek i sz\>*T 
ca do zastrzyków. Uczolwy zn*' 
lazca jest proszony o zwrot ** 
wjn* ¡riłdZinieTjł w cdminlstrJf? 
Dzienni-a .Prnca*. J

Zagiuąt pies podpalany tał*/ 
o trzech nóżkach, kto W 

wiedział o takowym prosoBJ 
jest o zawladt miecie, Aleja 1 -Si 
maja 77 sklep, Janiszewski. ^  

”ód paśzpóS*.
-•ancliZ*“ 

Durko, Radwańska 68. 021
2 a^in^ła karta

wydana na Im[s F ran c ls-j

Z aginęła karta w ęglow a, 
d ana  na Imię FraMCiszaJ

pajaa za *a 10561._______ 997^5
agln-jla kart* węglowa na 
St łowni Zawodowego 

ku Urzędników Miejskich- ""

T ło c  ’ono w drukarni , Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


